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naszego przemysłu bawełnianego. 


—mMm— 


Przed tygodniem podany był w „Gazecie 
polskiej” (Ń-ra: 113 i 114) obszerniejszy ar- 
tykuł, p. t. „Nasz: przemysł bawełniany,” 
mający za przedmiot przyszłość tej gałęzi 
przemysłu krajowego. i 

Autor tego artykułu p. F. G—ski wycho- 
dzi z założenia, że nasz przemysł bawełnia- 
ny pozostaje na łasce bawełny amerykań. 
skiej, a ponieważ Stany Zjednoczone roz- 
wijają coraz bardziej swój przemysł fabry- 
czny, przeto w. przyszłości wywozić będą 
coraz mniej bawełny, która z tego powodu 
będzie coraz droższą w Europie. Tymeza- 


uie produkcyi i rozrost targowiska we: 
wnętrznego, z powodu drożyzny bawełny 
prawie już niemożebne. Oprócz tego autor 


wspomina o założeniu w Warszawie składu 


wyrobów bawełnianych białych Morozowa ij 
widzi w tem faktyczny dowód albo naszego | 


upadania, albo drożyzny naszego wytwór- 
stwa. 

Wobec tego wszystkiego zdawałoby się, 
że dla naszego przemysłu bawełnianego nie- 
ma ratunku. Autor nie jest tego jednakże 
całkiem pewnym i stawia dwie alternatywy, 
podając zarazem dwa środki zaradcze, 

Gdyby, jak się wyraża, położenie nasze- 
go przemysła bawełnianegó, okazało się 
rzeczywiście zagrożonem, w takim razie 
należy w interesie przyszłości, dla uniknię- 
cia gwałtownych skutków przesileń, rozsze- 
rzać u siebie wyroby płócienne, ponieważ 


warunkiem trwałości danej galęzi przemy: 


sem okrąg przemysłowy moskiewski pozy- |sła jest przedewszystkiem posiadanie mate- 


skuje. pòd względem zaopatrzenia się w 
przędziwo bawełniane, warunki polepszają. 
ce się z każdym rokiem. Nowe nabytki te- 
rytoryalne w. Azyi środkowej obejmują pro- 
wincye zdatne pod uprawę bawełny,. której 
dostarczają już dzisiaj w ilości około trzech 
milionów pudów.. Wprawdzie ilość ta nie 
pokrywa potrzeby, a jakość otrzymywanego 
a KEN pozostawia wiele do Życzenia, 
ale jest wszelka możność rozszerzenia plan- 
tacyj, dokonane zaś próby wykazały mo- 


ryału surowego pod ręką, a len i konopie 
mamy pod ręką. W dalszym ciągu autor 
osłabia jednakże stanowczość tej wskazów- 
ki, albowiem rzuca już tylko pytanie, czyby 
niebyło dobrze żarżucać pomału przemysł 
bawełniany, a rozwijać konopny i lniany, 
jako oparty na przędziwie posiadacem w 
kraju w bardzo piękuym gatunku. Pytanie 
to opiera się na spostrzeżeniu, że odbior- 
com wcale nie chodzi o to, jak się będzie 
towar nazywał, ale-0 to, ażeby był dostę- 


żność uprawiania w tamtych stronach ba- |pny; potrzebne było płótno pod tą lub in- 


wełny w gabn 
wanie drogi żel. niż 
koszt przewozu bawełny turkestańskiej, u- 
możebniło zastosowanie tego przędziwa na 
szerszą skalę w przędzalniach okręgu mo- 
akiowskiego. Skoro zaś zastosowanie- to 
rozwinie się o tyle, że przędzalnie tego 0- 
kręgu będą mogły obyć się bez bawełny 


amerykańskiej, nasze przędzalnie, wobec |pełnie odrębne (?) i niezależne promienie 


znacznie wyższych kosztów dowozu baweł- 
ny turkestańskiej, znajdą się pod względem 
taniości przędziwa w warunkach znacznie 
gorszych, niż przędzalnie okręgu moskiew- 
skiego, Z drugiej strony, kolej zakaspijska 
otworzy dla wyrobów okręgu moskiewskie- 
go nowe rynki zbytu, z powodu oddalenia 
dla nas niedostępne. Okoliczności te pro- 
wadzą autora do wniosku, że współzawo- 
dnictwo na Rynkach Azyi środkowej i na 
wschodzie Rosyi, jest dla wyrobów baweł- 
nianych Królestwa zamknięte, a rozszerze- 
+ Z" 


2 
s Edward. Delpit. 


Katarzyna Levallier. 


(PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO). 


(Dalszy ciąg: — patrz Nr. 124), 


W końcu rozpozna 
opiewającyc. ] 
dzieję. W cieniu przed nim, korzącym się, 
przesuwało się zjawisko przezroczyste, nie- 
winne, uśmięchnięte. Uśmiech ten wyrywał 
go z odrętwienia, wracał do pracy gorącej, 
przypominał, zadanie p talent wskaza- 
ne i ze kojem, bez drżenia porzucał 
chwilowe, dorosłe przyjaciółki i przywoły- 
wał w myśli obraz małej przyjaciółki lat 
dziecinnych. Ona będzie jego pomocnicą, 
towarzyszką życia, bo ona jest godną 
jego, zdolną go zrozumieć i wesprzeć. 
Jak wszyscy artyści, tak i Borróze uważał 
sztukę jako kapłaństwo, Porównanie to 
jednak nie wywołało u niego śladu bezżeń- 


stwa i wyobrażał sobie swoje wesele, welon 
biały nad czystem czołem Katarzyny, zwy- 
cięzki pochód małżonków do ołtarza przy 


blasku Bwiec, wśród zapachu kwiatów i 
przy dźwiękach organów. Potem wysta- 
wiał sobie długie i rozkoszne lata domo- 


gatunku. Nadto zbudo-|ną formę — zwyciężyło pod formą bawełny, 
Zakaspijskiej, obniżając |jako tańsze. 


Gdyby jednak obawy o przemysł baweł- 
uiany Królestwa okazały się płonnemi, autor 
radzi pomyśleć na seryo 6 rozszerzaniu 
rynków krajowych, a nawet--prze 
granice. Zdaniem autora, dwa okręgi prze- 
mysłowe: moskiewski i łódzki posiadają zu- 


handlowe o tyle, że jak dotąd, współzawo: | 
dnictwo ze Wschodu nie miało dla nas ża. | 
dnego znączenia. Gdyby usadowienie się 
obecnie kilku firm moskiewskich w War- 
szawie było tyiko rzeczą przypadku, a nie 
śóisdecjióby o naszej niemocy handlowej i 
braku rzutkości, należałoby otworzyć sobie 
odbyt na południe i do półwyspu Bałkań. 
skiego, a więc do Serbii, Bułgaryi, Ru- 
munii i dalej do Grecyi i Azyi Mniejszej. 

Zdaniem autora, zajęcie tych rynków jest 
możliwe, byleby tylko zdołano sobie wpro. 


tym trwałym związku. Namiętności tam 
nie było, a jednak z przyjemnością miy- 
ślał: to moja żona.” Marzenie to ciągle 
go prześladowało: odnajdywał je na  płó- 
tnie wskrzeszone pięknemi kręacyami, z 
gliny bezwieduie wytwarzał to, co mu na- 
tchnienie stamtąd przynosiło, Duchem ód- 
czuwał ducha młodej dziewczyny, Nie spie- 
szył się ją zobaczyć, bo miał długie życie 
przed sobą,—wreszcie, widywałją żamkuą- 
wszy Oczy. Nigdy sobie nic nie tłómaczy- 
li a rozumieli się doskonałe. Z pewnością 


wał 'go po zwrotkach fona dla niego miała takie samo, jak on 
h. niewinną miłość, ufność, na-|dla niej uczucie. Teraz oko w oko się zo- 


baczą, latami starsi, sercem ci sami; on 
sławny talentem, ona w pełnym rozkwicie 
piękności—i był tak spokojny, jak gdyby ją 
wczoraj dópiero opuścił. 

Pani Maleyra przerwała mu marzenia, 
których istoty nie znała. i 

— Jakiż był tegoroczny karnawał w 
Rzymie? 

— Już osiemnaście miesięcy nie byłem 
we Włoszech 

— To mówże tak; myślałby kto, że wie: 
my o każdym twoim kroku a z pewnością 
mógłbyś umrzeć a nie doniosłbyś mi o cho- 
robie. Bądź tu matką, bo ja twoją przy- 
brang matką jestem, niewdzięczniku! — ró- 
żne mi już myśli do głowy przychodziły; o 
włoszkach okropności tu opowiadają, otóż 
wyobraziłam sobię, że się bawisz przyje- 
mnie i nie masz czasa do mnie napisać. 
A tyś mie był we Włoszech! To do- 


wego pożycia, w serdecznym związku, oży-|skónałe,, Gdzieżeś był, w Grecyi? 


wionym jedną myślą. I dalej przenosił się 
w lata późniejsze i widział się przy schył- 
ku dni swoich, w chwilach spoczynku z 
Katarzyną opromienioną śnieżną włosów 
koroną, jaśniejącą spokojem matrony i rę- 
ka w iękę idącą z nim, jak w młodości 


— Nie, w Indyach. 
Boże miłosierny! to i tam sztukę 
uprawiać można?” 

— Niechby tylko wszędzie słońce tam- 
tejsze świeciło. Pojechałem tam z 
Alep, 


4 


Ispahan i Bełudżystaa;|scu okazaliby 
życia, bez domieszki błota ziemskiego w|przeszło rok podróżowałem pomiędzy In-|trudy i poczucie obowiązku 


,bić opinię uczciwego handlu, która dotych- 
czas podobno z naszej strony niezawsze u- 
| względnianą była. 


* * 


* 

Powyższe poglądy obejmują kilka tra- 
fnych uwag lub spostrzeżeń, Nie brak je- 
dnakże i błędnych orzeczeń, które doma- 
| gają się sprostowania. 

Niesłusznem jest twierdzenie autora, że 
nasz przemysł bawełniany znajduje się na 
łasce bawełny amerykańskiej, gdyż przy- 
najmniej trzecia część przerabianej w kra- 
ju bawełvy pochodzi z Indyj wschodnich i 
,2 Egiptu, Niepodobna też twierdzić, że 
(koniecznem następstwem wzmagania się 
przemysłu fabrycznego w Stanach Zjedno- 
jezonych, będzie podniesienie się ceny ba- 
wełny amerykańskiej na targowikach eu- 
ropejskich, Niezaleźnie od tego, bawełna 
(zagraniczna wypada nam już dzisiaj dro- 
żej, niż przemysłowcom okręgu moskiew- 
skiego, a to z powodu wprowadzonego osta- 
jtniemi czasy cła różniczkowego. Różnica 
jstąd pochodząca wynosi, jak wiadomo, 15 
jkop. w: złocie na pudzie, co przy dzisiej- 
szym kursie stanowi przeszło kopiejkę na 
funcie. Nadto, o czem również nie wspo- 
mniał, koszty wytwarzania podniosły się u 
nas ostatniemi czasy w porównaniu z okrę- 
giom przemysłowym moskiewskim, z powo- 

u wyższego oclenia węgla. 

Z drugiej strony nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że rozwój plantacyj bawełny 
w Azyi Środkowej i zbudowanie kolei Za- 
kaspijskiej, polepszają warunki przemysłu 
bawełnianego w państwie, w stopniu bez 

równania wyższym, niż dla okręgu łódz- 

iego. Naturalnie, mowa tu o warunkach 
stanowiących czynniki zewnętrzne wytwa- 
rzania, t. j. czynniki niezależne od działal- 
ności samych przemysłowców, ‘Plantacye 
bawełny w Azyi Środkowej nie rozwinę się 
może tak prędko, jak to przypuszcza autor 
omawianego artykułu, ale jest to istotnie 
tylko kwestyą czasu, a i dzisiaj już ogół 
czynników zewnętrznych wytwarzania daje 
dla przemysłu bawełnianego w okręgu mo- 
skiewskim (nie mówiąc już o okręgu peters- 
burskim) wcale pokaźny plus. 


(D.e. n.). 


dusem a Gangesem; miesiąc wypoczywałem 
na wyspie Ceylon i stamtąd prosto wra- 
cam ze E T pereł, posągów, korali, 
pagód i t. d. 

— Tstny żyd wieczny tułacz. 

— Tylko, że z manatkami. 

— Dlaczegóź nie odpisywałeś mi na li- 
sty?“ 

— Bo prawdopodobnie pani zapomniała 
je napisać. 

— Niegrzeczniku! 

— Pisała pani? 

— Choćby tylko, żeby ci donieść o za- 
mążpójściu Katarzyny. 

— Katarzyna... zamąż poszła?... 

— Od ośmiu miesięcy, 

Rozweselona cieszyła się jego zadziwie- 
niem i nie zauwążyła gwałtownego rumień- 
ca, następnie bladości przerażającej na je- 
go ogorzałem licu, Myślała sobie: Du- 
cyan nic nio wiedział o jej szczęścia i ©- 
powiadała, jak po całorocznem wahaniu, 
Katarzyna została żoną p, Maąksywilinua 
Levallier, bogatego przemysłowca, nad 
wszelki wyraz zacnego człowieka, dobrze 
wychowanego, z charakterem  niepospolicie 
prawym i szlachetnym. Ojciec jego, umie- 
zając, poruczył młodemu wówczas synowi 
wielkie przedsiębisrstwo grożące upadkiem. 
Maksymilian miał siostrę i babkę, dla któ- 
rych beż wahania poświęcił się, rzucił 
umiłowany zawód wojskowy i oddał się 
pracy, przekazanej mu przez umierającego 
(ord i ea; wnuk Drieżąć wzorem 
m yć i ist cięż- 
kiej próby nie osłabiły siły. jego paświę- 
cenia; był jak pelikan  Musseta, 
cil się duszą i ciałem i z takiem sapar- 
ci że nikt mie dom: się zniecbęcenia 
i i wewnętrznej. Ióui na jego isj- 


„pevao. eap: porz E meen 


sparzały. A tak to robił poproste! Po- 


— poświę: |swej matki 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz połitom lub za 1eg0 
miejsco 6 kop, z ustępstwem wrazia 
oręściej powtarzających siy albo wię 
kszych ogłoszsń odpowiódniego ra- 
bata. 

Nekrologi za każdy wiórsz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adres 
sows po rs. 2 miesigoznie, 

Od należności przewytszującyci 10 rg, 
ustępstwo dodatkowa ogólne 54/,, 


= DZIENNIK ŁÓDZKI 


min 


łoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika * 
iarach Ogłoszeń Rajchmuna i krendlera w Warszawia 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżęnia — nie będą zwracane. 


| 
| 


Przemysl, Handel i Komunikacye. 


Drogi wodne. Sfery kupieckie Odesy, in- 
teresujące się sprawami żeglugi czarnomor- 
skiej, od kilku tygodni zaniepokojone są 
wiadomością, że władzom wyższym w Pe- 
tersburgu przedstawiono ustawę nowego to- 
warzystwa żeglugi parowej na morzu Ozar- 
nem i Azowskiem, przy udziale kapitałów 
angielskich, Dyrektorami towarzystwa, ka- 
pitanami statków, członkami załogi, będą 
poddani ruscy, parowce ochrzezone nazwa- 
mi ruskiemi pływać będą pod flagą pań. 
stwową kupiecką, w rzeczywistości zaś całe 
to przedsiębierstwo olbrzymie będzie wła- 
snością kapitalistów angielskich, w których 
ręku spoczywać będzie kierownictwo inte- 
resów. f Jeżeli nowe towarzystwo uzyska 
koncesyę, będzie to ciosem śmiertelnym 
dla istniejących dotychczas ruskich towa- 
rzystw żeglugi. Przedsiębiercom angielskim 
da ogromną przewagę taniość kapitału an- 
gielskiego, łokowanogo chętnie na 4 lub 
KB Fabrykanci angielscy, w zamian za 
akcye, dostarczą chętnie najlepszych pa- 
rowców, © wiele przewyższających wymia- 
rami i zaletami budowy, statki używane 
dotychczas przez towarzystwa ruskie. To- 
warzystwo angielskie obniży do minimum 
fracht na statkach swoich, co zrazu będzie 
bardzo korzystnem dla sfer kupieckich, 
lecz w końcu obróci się na ich szkodę. 
Rozporządzające olbrzymiemi środkami to- 
warzystwo angielskie, łatwo zwalczy wszel- 
ką konkurencyę i zmonopolizuje żeglugę na 
morzu Czarnem i Azowskiem, a wówczas 
będzie samowładnie podwyższało taryfy. 
Smutne następstwa takiego. monopolu od- 
czuwa Portugalia i Turcya. W Stanach 
Zjednoczonych północnej A merzki, nie wol- 
no pływać pod flagą narodową, okrętom bę- 
dącym własnością cudzoziemców. Zakaz 
ten nie ma innego celu, oprócz obroty in- 
teresów własnej żeglugi, przeciwko zgub- 
nym skutkom koukarencyi takiej, jaka za- 
graża żegludze ruskiej ma morzu Czarnem 
i Azowskiem. 

Handel. Do Tomska przybyli agenci z 
Warszawy, w celu zawiązania siosuaków 
handlowych, pomiędzy Syberyą a Króle- 
stwem PolSkiem. Ryszkowski i Bernato- 
wicz mają zamiar założyć w Tomsku agea- 
turę dla zbierania obstalunków na różne 


ciechą zwichniętego powołania było ma 
szczęście siostry i babki, a on niczego wię- 
cej nie pragnął, własaego szczęścia wie iş- 
dał. Po śmierci ojca, p. Maleyra został 
opiekunem p. tłenowefy Lerallier i to by- 
ło zawiązkiem stosunków między temi 
dwiema rodzinami. Pan Maleyra z zaję- 
ciem przypatrywał się Maksymilianowi, po- 
dziwiał jego silną wolę, wytrwałość w wal- 
ce przeciwko różnym kolejom losu i skro- 
mność, ilekroć wyszedł z walki zwycięsko, 
obok innych cnót rzeczywistych, któremi 
Bóg go obdarzył. Pan Mailera odrazu 
poznał się na jego wartości, nie prrypusze 
czając jeszcze, że zostanie jego zięciem. 

Maksymilian Levallier, mężem Kstartyny! 
Nie, tego nikt nie mógł przypaścić. 
niepodobni do siebie, tsk dla siebie uis- 
stworzeni. 

Na pierwsty zaraz rtut oka różmica bila 
w oczy, moralna różnica, bo Śzyczaie gbo- 
je byli równie piękaj, — ale we 

Nie dziwnego, że pan Lavallier, wyrzeka- 
jąc się I rangi oficerskiej, dosto- 


jeństw, wyrzekł się yoanen twe.sej, 
pełnej wrazeń, odwyki wielkiego beiata, 


polubił domową strręchę i owe 
nictwo, w chwilach wytcbnienia 
ciszę, — sstukom pięktym wę mie 
wal 


Katarzyna 


wyroby przemysłu polskiego: tkaniny, wy- 
roby owi łta,, ae dla zakupowa: 
mia materyałów surowych miejscowych: 
wełny, skór, futer itd. — i przesyłania t 
kowych do fabrykantów Królestwa P 
skiego. 

Przemysł. Nowo powstające towarzystwo 
marmurów kieleckich jest pierwszem u pas 
przedsiębierstwem tego rodzaju, o szerokim 
zakrojo, Obfitość materyału, na przestrze- 
ni około 700 morgów pokładów marmuro« 
wych, które będą w eksploatacyi towarzy- 
stwa i różnorodność kolorów, pozwalają 
spodziewać się, że. przy wysokiej opłacie 
cłowej za marmury zagraniczne i niskim 
kursie waluty, zużycie tego krajowego bo- 

actwa będzie korzystnem przedsięwzięciem. 
Na sąsiednim Sląsku przedsiębierstwa tego 
rodzaju do znacznych dochodzą rezultatów, 
Podług ogłoszonej obecnie ustawy, po 
otrzymaniu połowy kapitału zakładówego, 
w myśl § 11 tejże ustawy, towarzystwo ak- 
cyjne eksploatacyi marmurów kieleckich 
uważa się za zawiązane. Dotychczasowi 
właściciele przedsiębierstwa kopalni mar- 
murów kieleckich zatrzymują jako ekwi- 
waleut za odstąpienie swej'własności sumę 
100,000 rubli w 200 akcyach. Do rozebra- 
nia pomiędzy innych akcyonaryuszów pozo- 
staje jeszcze 300 akcyj. 

— „Nowosti” donoszą, że mivisteryum 
skarbu opracowuje szereg środków mają- 
cych na celu zreformowanie gorzelnictwa 
krajowego, przyczem projektuje się oddziele- 
nie gorzelvictwa wogóle, od rektyfikacyi 
spirytusu. Mają być również wprowadzone 
liczne zmiany w obowiązujących obecnie 
przepisach akcyzowych, Akcyzą ma być 
pobieraną od objętości naczyń, co okazało 
się praktyczniejszem od stosowania dotych» 
czasowych aparatów kontrolujących. 


SPRAWOZDANIA ` TARGOWE. 


Giełda. Petersburg, 4czerwoń. Tutejszy 
targ wekslowy zachował dziś postawę zupełnie nie- 
zależną. Chociaż zwyżka notowań berlińskich była 
nieznaczną, na targa tutejszym panowało usposo- 
bienie bardzo mocne, traty zagraniczne oflarowano 
nadzwyczaj wielkiemi partyami, podczas „gdy 1s- 
bywców nie było woale. Kursy na ngaoko obni- 
żyły się znacznie, lecz zaknpów : nie. ¿dokonano ża- 
dnych, Oddawano weksle na Londyn po 116,20, 
na Paryż po 45.80, na Berlin po 67; kura waluty 
ruskiej poprawił się wigo prawie o 1 _ prorent. 
Złoto staniało do 9 r. 29 kop. za półimperymł, a 
kupony celne mogły być umieszczone tylko w dro- 
pnych sumach po kursie obbiżonym do 1863, Na 
targu papierów publicznych spokulanei starali się 
wzmocnić usposobienie, rozwijając wielki pop; t. 
Usiłowania te prwiodły się tylko odnośnie do nie: 
których papierów spekulacyjnych a wogóle uspos9- 
bienie pozostało słabem i nieożywionem. Bardzo 
wielkim popytóm cieszyły sig akcyu kolejowe ca: 
rycyńskie, których kurs podniósł sig z 164%, do 
167,3 rybińskie tylko przy końcu zebranie miały 
popyt i pestąpiły z 80%, da'81; wielkie osłabienie 
zdradzały akcye kursko - kijowskie oddawane po 
816 — 316; akcje głównego t warzystwa ofiarowa- 
ne po 271 nie miały nabywców «a tembówsko - ko- 
złowskie można było umieścić tylko po 52.  Akcye 
bankowe ruskie u'rzymeły się przy karsie sobo- 
tnim 228, dyskontowe uległy dalszej zniżce do 684, 
wołzko-kamskie poprawiły się z 690 — 693 a za 
międzynarodowe płscono 481 => 482; prywatnych 
nie było wobiegu, chciano płacić 807. Akcye ban- 
ków ziemskich i towarzystw ubęzpieczeń mogły być 
umieszczone tylko w beedzo małych sumiach po 
kursach znacznie obńiżonych. Pożyczki premiowó 
oddawano pó 2724, — 1), ù po 248'/,, Pożyczki 
wschodnin, nabywane głównie ną. rachunek berliń- 
ski i amsterdamski, ouiągnęty zwyżki; za 
emisyę trzecią płacono dziś 99%. Jnne papiery 
wkładowe kredytowe pozostały przy. kursach da- 
wniejszych, -a metaliczne oddawano. po kursach 
obniżonych znowa o */q — s% 
jej zupełoie. Zimną była na. płomienne 
uczucia okazywane jej nieraz; gdy proszo- 
no o jej rąkę, odpowiadała zawsze: „„Póź- 
niej.” 

— Jesteś uparta — mówił. ojciec — póź- 
niej będzie zapóźno, ) 

abka Maksymiliana przedrzeźniała ją 
nieraz, mówiąc: podstarzejęsz się, dopiero 
wybierzesz towarzysza; a może wstręt czu- 
jesz do małżeństwa?,„ - Katarzyna. przeczy- 

wstrętu nie czuła, „ale.„.ale, stworzyła 
sobie ideał, od którego odstąpić. nie chtis» 
ła a mie znalazła go dotąd. Ideałem jej 
był mąż wielki inteligencyą i talentem, 
wielki sercem wolnem od słabości ludzkich 
i błotem ziemskiem nieobryzganem, mąż, 
a p kochając, musiałaby wielbić, IŚĆ 


z rozumu tylko, zdawało się jej nie- 
rozsądkiem, wstrętnem jej nawet było. 

Ci, którzy ubiegali się o jej rękę, skła- 
dali u jej stóp tytuły, majątek, sławę — 
ale nie nad to. Powierzchowne to były 
zalety, któremi błyszczeli w ciemnym tlu- 
mio, jak robaczki świętojańskie wśród no- 
cy; dotknij robaczka, blask, się. przyćmi, 
pozostanie owad tylko. Ona pragnęła du- 
szy pojmującej piękno, - podzielającej jej 
zachwyty, jej przekonania, Unosiła się 

arzami podań x czasów przedbi- 


x emu joni saz 
którego wszyscy pow. „otoczony sławą. 
Był to zwyczajny temat jej rozmowy z 
babky Naks miliana, Upon ja sm 
nawet, umyślnie zapalała ognie sztuczne 
bawiła my eszaniem agp r, tu ja 
staruszki, objawianem wznoszeniem w == 


ONZE i AO. 


witutów. 


Wełna. Z Charkowa donoszą pod d. $jmiała prawo paść 2 sztuki bydła. Oprócz 
tego każda z czternastu osad miała prawo 
ro- {zbierać w lesie dworskim. rocznie po 10 
fur parokonnych ściołki i wywozić z l: 


m., że rozpoczął 


ię juź dowóz wełny na jar- 
mark troicki. sę 7 z 


i Wrocław, W halach targo r 
big się” towania do jarmark. Wybór wełny 
ną składach jest dosyć znaczny, mycie przedsta- 


wig sig wogóle zadawalaiająco. (Ceny jedusk po- 
zosia) dużo dó życzenia. Wszystkie zakupy 
uskuteczniono ns zasadzie ostatniej zniżki, która 
na merynosacii A sięgała 12 m. Dowczy na jar- 
arię będą prawdopodobnie wi niż w roku 
p m przybyłu bowiem dażo stad, strzyżonych 
niej 


Wełna. Peszt, 2 czerwca. Jarmark jest 
bo odwiedzany. Dowieziono przeważnie tylko 
weługfdwustrzyżną i zaledwie kilka partyj tegoro- 
CznŚj aj: | jeduostrzyżnej, Ceny ułożyły sig 0 
8 — 1095 ij niź przed rokiem. — / 

"Wełna. Baenos-Ayres, 1 kox Przeż 
cały miesiąc ubiegły panowało na rynku tatej- 
szym usposobienie mocne, Niewielkie  dowozy 
dzienne znajdowały nabywców szybko, po cenach 
zwyżkowych, nadto sprzedano większą część zapa- 
sów nagromadzonych . w miesiącach  poprzeńnich. 
Iiość rozporządzalnej wełny na targu tutejszym 
zmniejszyła się do jakich 1,600 bel, przeważnie niż- 
szych gatunków, za które żądają cen zbjt wygóro- 
wanych. Płacono fr. 4.10 — 4.26, a za wełaę ja- 
gnięcą drugiej strzyży, dobrą średnią 3.66 — 8.76 
za kilogram, Zapasy n hodowców mogą obejmo- 
wag jeszcze 26 — %),000 bel. Wywieziono sa d: ia 
dzisiejszego około 213,000 bel, łącznie z 10,000 bel 
wełny zeszłorocznej strzyży, Tałotddsny ubytek 
strzyży wynosi przeto okoła: 10 — 12,000 bel. 

Wełna. Bradford, 4 czerwca Wełna mocno, 
spokojnie, obroty „de niezadawalniające, tka- 
nigy mają popyt dosyć dobry. 

Wełna. erlin, 4 cze won. Obroty wełną 
zeszłorocznej strzyży w tygodniu ubległem ograni- 
czały się do niewielkich: zakupów  pokryciowych, 
ze strony fabegkantów tkanin. Ceny wełny rmytej 
na owcy wahały się około 180 m, i dochodziły do 
156 m. za pojedyńcze dobre partye a za wełnę za- 
pocong płacono 56 — 6% m, wyjątkowo 60 kilka 
m. Obroty wełną nowej strzyży nie rozwinęły się 
jeśzeze na prowiucyi i przed otwarciem pierwszych 
jarmarków, które przypadają na przyszły, tydzień, 
nie rozwiną się ra; ewne, gdyż żądania hodoweów 
są przesadne i wymagają uregulowania na jarmar- 
kach urzędo nych. 

Bawełna, Moskwa 1 czerwca.* Na rynku 
bawełnianym pauoje ciągle mocne.. usposobienie. 
Nabywsją bawełng egipską, żółtą, fally Lid: fair 
po rs. 14.06 — 14.26, orleańską fully good- midd- 
ling po rs. 12.65 — 12.86, sawańską good middling 
po 12.60 — 12.70, erywańską x nasion amerykań- 
skich po 11:50 — 31,6%, bncharstą po 9.46 — 9.56, 
żaazkencką po 9.30 — 9 40, taszkencką z. na'ion 
amerykańskich po 12.10 — 12.50, perską mązande: 
rańską po 8.86 — 840. Ceny przędzy bawelniavej 
i perkalów trzymają się mocna. Ww dniu. 28 maja 
zgorzało, na; składuch -2,842 bele, około 30,00) pur 
dów bawełny, so nie może pozostać bez wpływu 
na rynek bawełniany moskiewski, 


Kronika Łódzka. 


(—) Serwituty, W .dniu 12 maja roku 
bieżącego, pomiędzy włościanami wsi  Re- 
miszęwice, gminy Czarnocin, powiatu łódz: 
kiego i właścicielem majątku . Remiszewice 
p. Aleksandrem Wojciechowskim,, zawartą 
została dobrowolna umowa o zamianą. ser- 
Wedle tabeli likwidacyjnej czter: 
nastu, osaduików wsi, Remiszewice, miało 
prawo wyrąbywać rocznie na  neperacyę 
budynków, w. lesie dworskim na każdą osa: 
dę, po-dwie sztuki drzewa, .28, cali „w ob: 
wodzie, z pozostawieniem pnia na. wysoko: 
Ści,3 łokci od ziemi.  Pastwisko wspólne | 
z dworem w lesie na siedmiu, włókąch i 


w miejscu tak zwaneni „pod praskim mły-; Pyyszewskim, który. wykona przedtem aryę 


po 39 fur parokonnych suchych gałę: 
zrzeczenia się tego serwitutu, 
otrzymaliz 1) za leśne i pastwiskowe słu- 
żebności po 1 morgu gruntu ornego i po 
jednym morgu łąki, razem 28 morgów; 2) 
za zamianę gruntów pod zabudowaniami, 
wynosząceini ogólem morgów 7 prętów 150, 
po jednym morgu gruntu, czyli 44 moraj 
gów, 8) zą przeniesienie budynków, dwu- 
nastu osądpików otrzymało „po, 2 morgi 
gruntu orriego, razem 24. mócgi, a dwu 
osadników dostało po 200 rubli gotówką. 
Oprócz tego za osadą dla sołtysa, zapisa- 


w brudnyra stanie. i | 


dzielorio dwa morgi łąki. 
nie otrzymali 68 morgów, w tem 52 morgi |cznej przy wprowadzania gilzy do nabitej 
gruntu ornego i 16 morgów łąk. Niezale- |dwupudowej bomby, nastąpił wybach. Je. 
źnie od powyższego, każdy z czternastuj den .z robotników żołnierzy został zabity 
osadników otrzymał jeszcze na przeniesie: |na miejscu, dwóch ciężko rannych zmarło 


na Pradze, po południu, 
którzy skradli z fury przejeźdżającej, dwie|„Nowoje wrejnia” pisze: „Wiadomości o 
paczki przędzy; strażnik puścił się w pogoń |zmianąch w ustawie towarzystwa ktedyto- 
za rzezimieszkami i  przędzę, porzuconą | wego ziemskiego. w Królestwie  Polskiem, 
przez nich nasulicy, oddał właścicielowi., 


dzi, po upłynionym terminie prolongacyj- 
nym, wezwani zostali po raz drugi do biu- 
ra p. oberpolicmajstra, gdzie im oznajmio- 
mo, iż w przeciągu czterech tygodni, «pod 
skutkami przymusu osobistego, opuścić ma- 
ją granice państwa. 

— Piotrków. Donoszą nam z tego mia- 
sta, że tombola zapowiedziana na Niedzielę 
dnia 10 czerwca, na dochód straży ognio- 
wej i towarzystwa dobroczynności, odłożo- 
ną zostałą na później. 

W niedzielę dnia 10-go czerwca odbędzie 
się w Piotrkowie tombolą na korzyść to- 
| zarżystyk Qzerwonego Krzyża i miejscowe- 
|go przytułku dla sierot. Z Łodzi! ofiaro- 
wano wiele fantów na tę tombolę. 

—. Katastrofa. Doia 18 (30) maja r. b., 
ną w tabeli likwidacyjnej pod Nr. 15, wy|jak donosi „Dziennik warszawski,” w war. 
Razem  włościa- | sztatach nówogeorgiewskiej artylleryi forte- 


zi, 
włościanie 


niepo 14 sztuk. drzewa budulcowego od|w godzinę potem, a trzeci raniony "leko 


50 do 55 cali w obwodzie i po 6 sztuk od|w ramię, bok i głowę; z reszty Żołnierzy 
30 do 35.cali w obwodzie, po 500 sztuk |znajdujących się w chwili wybuchu, w tej 
cegły wypalonej, 
obowiązął się dać potrzebną ilość, drzewa,| Według. objaśnienia zarządzającego | warsz- 
oraz po 15 rubli gotówką na wybudowanie |tatami, wybuch nastąpił od iskry, 
we wsi. trzech studzien. 


wreszcie właściciel wsi |izbie, wielu poniosło lekkie obrażenia. 
O wsta* 
łej od ziarnka piasku, która wpadła po: 
Magistrat m. Podzi| między gilzę a bombę nabitą prochem. 


(—) Przesiedlenia, 
— Petersburg.  Ministeryum , oswiecenta 


podaje do wiadomości, że stali mieszkańcy 


tutejsi, tkacz Henryk Ulrych, Karol Glaser | poleciło kuratórowi okręgu naukowego dor- 


i Samuel: Glaser,., przesiedlają, się, pierwszy | packiego ograniczyć do 50/, liczbę” żydów 


do Radomyśla, a dwaj ostatni do , Roma- przyjmowanych na wydział farmaceutyczny 
nówki w powiecie rądomyskim, w guberni |uniwersytetu, dorpackiego, a” jednócześnie 


kijowskiej. 


zaleciło zniesienie w miejscowym Instytucie 


(—) Losowanie. -W poniedziałek dnia nauczycielskim wykłądu języka niemieckie- 


18,czerwca r. b. odbędzie się losowanie li-|go, a wprowadzenie natomiast  ćetkiewno- 
stów zastawnych towarzystwa kredytowego | słowiańskiego. 
m. Łodzi, do amortyzacyi. 


Szkoly kolejowe. Według nowych prze- 
(—) Kradzieże. , Wczoraj nad ranem |pisów, dotyczących technicznego nadzoru 


czterech rzezimieszków dostało. się przez |nad budynkami, w których mieszczą” się 
parkan do składu węgli Izydora [Gujdor jszkoły techniczne kolejowe, tenże nadzór 
przy ulicy Widzewskiej, „obok. tunelu kole- | mają mieć kuratorowie szkolni, Dozór nad 
jowego. Nie mając co zabrać z dziędziń.|robotami mniejszej wagi obowiązywać bę- 
ca, wyrznęli szybę do kantoru, spuścili ha: | dzie, naczelników szkół. Komitet 
czyki u okien, weszli, do wnętrza i pomi-| darcze obowiązane będą formować projekty 
mo. śpiących tam, dwóch kantorzystów, ji wydatki na budowę, lub' przebudowę gma- 
skradli „garderobę, i dwa kręgi przędzy 
wełnianej, wartości 40 rubli. 


góspo- 


chów szkolnych i rzeczone budżety przesy- 
lać do zatwierdzenia wydziałowi nąukowe- 
W nocy ze Środy na czwartek, do miesz-|mu. Zatwierdzać zaś i sprawdzać nade- 


kania: właściciela domu, pod. N.. 1110,, do-|słane plany będzie czasowy zarząd kolei 
stali się złodzieje w pomocą klucza 
nego i skradli garderobę trzech synów wła- 
ścicjela i portmonetkę z jedenastu rublami. |od jesieni w uniwersytecie petersburskim 


dobta- żelaznych skarbowych. 


„Ruskija wiedomosti” dowiadują się, że 


Strażnik Jakowlew spostrzegł onegdaj | otwartą będzie, katedra technologii. 
dwóch złodziej, |. — 0 towarzystwie kredytowem ziemskiem 


umieszczone w naszej dzisiejszej korespon- 


(—) Program jutrzejszego, koncertu w dencyi warszawskiej — jak wyznaje autor 


teatrze Victoria jest uastępujący: Qzterole.|na wieściach z dziennikarstwą polskiego 
tni pianista Raulek Koczalski, 
zyę z opery, „Żydówka”, mazurka 
wałca (op: 65) Chopin'a, 
wego, Chopin'a; pani Gi/dert-Kaszowska od- | żawiązanego w trzecim dziesiątku. lat bie- 
śpiewa aryę.z opery „Faust, aryę z opery POZ, stulecia, kiedy majątki nieruchome 
„Fiorina” i duet z op. „Ruy-Blass” z panem | W 


zagra: fanta-| zaczerpniętych — niemałe posiadają '/zna- 
B-dur i|czenie pod względem kredytu rolnego w 


marsza pogrzebo-|kraju. Pierwotnie zadanie towarzystwa, 


rólestwie Polskiem obarczone ‘były 
ogromnemi długami, stanowiła pomoc, zz- 


nem” miały: osady Nr 1i13 dla jednego |z opery, „Trubadur” i romans z operę dłużonym rolnikom niesiona tak ża' pośre- 


konia, dwóch krów, dwóch sztuk jałowi: 
zny i trzech owiec-matek z jagniętami, 
osady NN-ra: 2, 3, 4, 5, 6, 7,8, 9, 10, 
11i 12 miuły pastwisko dla dwóch koni, 
dwóch krów, 2 sztuk jałowizny i sześciu 
owiec - matek z jagniętami, osada zaś 14 


ryj, urwała nagle, 


bie spostrzegła pana Levallier, wpatrzone- |istotą nie nieznaczącą, 
go w siebie wzrokiem tak gmutnym, że ją, mu podobni nie ; zwracają uwagi. 


wprawił w osłupienie. 2 oczami w nią 
utkwionemi podobny. był do zrozpaczonego 
rozbitka; po twarzy jego łza spłynęła, od- 
wrócił się i wyszedł. 

— Co się stało panu Levallier?  Sądzi- 
łam, żeśmy były samé — powiedziała Ka: 
tarzyna. Dlaczego tak raptownie wyszedl? 

— Dllaczegó.. dlaczego... m~ szepnęła 
babka, f, 

— Zmieniony jest. Í 

Staruszka, przyciszonym głosem, jakgdyby 
wyznanie to ją kosztowało, powiedziała: 

— Szalony jest, 

— Op! rozsądek uosobiony, 

Katarzyna nie mogła przyjść. do siebie, 
nie przypuszczała nic. podobnego. Nareszcie 
tonem: królowej, której woli nic się oprzeć 
nie może, powiedziała: 
ybadam go: 

— Nie rób. tego, 

— Dłaczego? szczery jest, to się dowiem. 

— Nie, proszę cie, nie rób tego, 

— Myślałby kto, że się pani obawia. 

— Bo nie jestem pewna, co ci powie. 

— Sądzę, że prawdę, 

— O! z pewnością, i to właśnie mnie 
przestraszaz bo jeżeli cię ta prawda zrani, 
es poznawszy ją, nie będziesz w stanie 

ronić się, opiera 

— Oóż to takiego? podwaja: pani moją 
ciekawość do; tego stopnia, że (umieram 
æ chęci dowiedzenia się. Więc to ja gram 


w] 


— 


Pewne-| — Jaktol Par Lerallier wie 0, mojem 
et a S teo» listoieniu? Wyobrażałam sobie, że jestem 


v. 


„Hugonoci”. 


bo o trzy, kroki od sie-,dla niego zawsze tylko małą dziewczynką, |tarzyny marzenia pierzchły, jdk mgła 


dnictwem obniżenia skali odsetkowej dłu- 
gów, jak i podziału uiszczanej sumy ną 
raty, przyczem wierzyciel miał prawa swo- 
je, poręczone zbiorowo przez całe towarzy- 
stwo, Cel zabezpieczenia dłużników i te- 
Poddani zagraniczni. ży-- raz jest osiąganym _w drodze zmniejszenia 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. 


na którą ludzie je- |szara, albó przybrały postać Maksymilia- 
A tujna, bo w rok po tej rozmowie poślubiła 
p. Levallier. 


— Który i 


przeciwńie, on uwąża... 
— On uważa, że twój ideał jest bardzo 
wzniosły i uznaje się piogpdayi, ciebie. Maleyra —.a- Katarzyna równą uczu- 
— 0z, żby mnie kochał ? cie to mu oddaje. Raj ziemski znajdziesz 
— Tak, o tego stopnia, że rozum traci. |tu w nas; ilopółnisz gó tylko uami, starymi, 
Katarzyną umilkła, Wiadomość o uczu- |ale węża za to nie znajdziesz. 
ciu powaźnem, ukrytew, — milczące uwiel-| Lucyan słuchał długiego . opowiadania 
bienio, łzy człowieka silnego zawsze, 4 tak przerywatego tózmaitemi nawiasami, wyle- 
słabego w obee niej — wzruszyły ją do|wami macierzyńskiago uczucia, wykrzykami 
głębi, Odkrycie prawdziwej miłości olónie: |rudosnemi, Dobra pani Maleyra ź takim 
wa kobietę, choćby, tylko przemijającym | zapałem opowiądała, że nie uważała, jakie 
blaskiem, : Katarzyna przypomidała sobie | wrażenie opowiadanie jej sprawiało. ' Cho= 
szczegóły różne i rozumiała teraz wszystko: |ciaż twarż nie okażywała” tego,' wrażenie 
milczenie i chęć przysłużenia się jej, nie: | było strasznie bolesne, czuł, jakby udórze- 
pokój, milczące zachwyty i „smutek. Pod|uió maczugą, Nie przypuszczał Borróze, aże- 
wpływem sympatyi, którą obudził człowiek |by za jego życia Katarzyna mogła dó ko- 
prawy i szlachetny, miłujący a delikatny— | goś ui eć, aż katastrofa 
chociaż daleki od jej ideału, wyjąkała; w bolesny sposób: życie swoje ujrzał zwi- 
— Ze. wszystkich skarbów „sznkanych, |chnięte, spokój ttraóony 1 serce zranione. 
jest jeden najpotężniejszy i może najpożą- Żądał samotności, chciał zebra myśli, wy- 
dańszy: cnota, badać się, Może bezwiednie kochał nie 
m; Ostrożnie — powiedziała pani Leval- | braterską miłością, skoro wiadomość: o za- 
lier. — Słowa twoje tchną zachętą, Mam | mążpójścia ACEI mó była bole- 
ochotę, mu je powtórzyć, sig. Ożyż przestała już być dla niego na- 
Katarzyna uśmiechnęła się i wesoło, | tchnieniem, wymarzódy towarzyszką” w go- 
z wdziękiem zalotńym, odpowiedziała: / |dzinach znażemia lub tniesień? — Niestety! 
— Nie trzeba „się spieszyć, wie pani |oddanń nowemu, życiu, gotowa obojętnie 
przecież, że mam już swój ideał, . Chociaż przejść obok niego, odinówić mu' żny 
ou istnieje w obłokach i przypuszczenie, że wspomnienia, okrúšžýny erca, '*eżcżypty 
nie zejdzie na, ziemię, móćno innię martwi, miłości, © =" i tü y 
ale nia jest to jeszcze pewnikiem, Pani toj” y 
nazywa marzeniem, ja też tuk czasami my- i , 
ślę, ale marzenię to jest połową mego 
szczęścia. 
— Wiadomo, że marzenia zmieniają się 
stosownie do okoliczności, to też i Ka- 


ubóstwia —. pani 


dotknęła go - 


> Badnskkć ka T ak ama na AF! 
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odsetkowej stopy od zaległości, tudzież wo- 
w - Uprze. 
dnio członkami towarzystwa, wywierujące- 
mi zatem wpływ na jego zarządy 

się wsżysey ziemianie w Królestwie Pol. 
skiem, otrzymujący od towarzystwa poży- 

+ "Obecnie  drobniejsi właściciele usu- 
wani są. od takiego wpływu. W ten spo- 
sób wzrasta on ze strony większych wła- 
ścicieli tak w dziedzinie ulg, wspomnianych 
jak w kredytowych operacyach ziemskich 
towarzystwa wogólności i należy oczekiwać 
między innemi odbicia się tegoż wpływa 
na przyszłych pr gór banku włościań - 
skiego. O ile sądzić można z dostarczanych 
dziś, dorywczych jeszcze wiadomości, dzia- 
łalność banku odrazu mieć będzie dosyć 
materyału. Z rachuby ziemian na dogodną 
wyprzedaż drobnej własności swojej wło- 
PENER można będzie skorzystać ku wy- 
‘tworzeniu przyjaźmiejszych warunków kre- 
dytu dla włościan i wzmocnieniu takiego 
rodzaju posiadłości ziemskiej w Królestwie 
Polskiem, który większą przedstawia rękoj- 
mię spokojności w danym kraju.” 

— Zmiana wyznania. „Chołm. wiest.” 
donosi, iż nauczyciel gimnazynm /piottkow: 
skięgo, kandydat uniwersytetu warszawskie- 
go,| Antonii syn Aleksandra Paskal, w wieku 
lat 28, wyznający dótąd religię rzymsko- 
katolicką, po uprzedniem. przygotowaniu 
przyłączony został do kościoła prawosław. 
nego w cerkwi gimnazyum I w Warszawie: 
Rodzicami chrzestnymi byli: dyrektor tegoż 
gimnazyum rz. r. st. Stefanowicz i wdowa 
po pułkowniku  żandarmeryi, pani Korze: 
| niowska, ; 

— Pojedynki studentów. Kurator okręgu 
naukowego. dorpackiego, p: Kapustin,. jak 
donoszą do „Ruskiego dieła,” wyraził swe 
niezadowolenie rektorowi Schmidtowi, z po: 
wodu coraz częstszych „pojedynków - między 
studentami. Na propozycyę p. Schmidta 
studenci rozmaitych korporacyj zebrali się 
w celu rozstrzygnięcia pytania zasadnicze- 
go, czy mają S dopuszczane. pojedynki? 
Z wyjątkiem korporacyi kurlandzkiej „Cu- 

| ronia,” wszystkie inne postanowiły znieść 

| pojedynki na pistolety i w ogóle broń palną, 

|| pozostawiając prawo do walczenia o honor 
na rapiry. 


»ROZMAITOŚCI. 


X Kwestya kobieca. Przed rokiem w 
Szwajcaryi niejaka pani Kempin, która 


ukończyła kurs prawa w uniwersytecie w j1* 


Zurychu, chciała wystąpić w sądzie w cha- 
rakterze pełnomocnika swego męża, otrzy» 
mała jednak odpowiódź «odmowną. Obec- 
nie taż sama pani Kempin wystąpiła do 
uniwersytetu w Zurychu z podaniem o. pa» 
zwolenie jej w tymże uniwersytecie rozpo- 
częcia ny ró" w charakterze prywat do- 
centa. 
kują decyzyi uniwersytetu w tej zasadni- 
czej  kwęstyi. j 
_X Gwałtowne burze poczyniły wielkie 
spustoszenia |w Stanach: Nowy-York, Ohio 
i Missouri. Zbiory ucierpiały- bardzo w 
wielu okręgach wskutek „ulewy. Wicher 
| zburzył znaczną ilość domów: a ofiary „w 
ludziach i bydle są bardzo liczne. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 6 czerwca, (Ag. półn.). Ogło- 
szona została decycya komitetu ministrów 
co do utworzenia ruskiego towarzystwa le- 
karskiego przy uniwersytecie warszawskim. 
© Petersburg, 6 czerwca (Ag. półn.). Senat, 
wysłachawszy przy, drzwiach „zamkniętych 
skargi apólacyjnej redaktora gazety „Now. 
wrem,” „p. Fedorowa, na: wyrók izby sądo- 
wej; która skazała go na sześciotygodniowy 
areszti na odwachu, oraz karę 300 rs. za za- 


mieszózónie w gazecie korespondencji, ubli- | ię 


żającej wojskowemu ajentowi niemieckiemu, 
YVillaume'owi, zatwierdził wyrok izby sę- 
dowej. bę 

Paryż, 6 czerwca. Dzięnniki tutejsze na- 

. zywsją idee wyrażone w mowie Boulange- 
ra,  konfuzyami, pełnemi sprzeczności i 
śmieszności. | Mowa” Floqueta natomiast 
sprawiła jaknajlepsze wrażenie. . Prezy- 
dent Carnot w najbliższym czasie wyjedzie 
do Rouen i Hawru. 

Dworzec kolejowy w Nimbes wraz z o- 
gromemi magazynami pełnemi towarów, 
stoi od wczóraj w płomieniach, szkody-mi- 
lionowe, 

"Berlin, 6 czerwca: —„Norddeutsche allg- 
Ztg.” zaprzecza, jakoby istniało przesilenie 

i istwierdza, że król ma pra- 
wo do wywierania wpływu na tok rządów 
bez usprawiedliwiania swoich pobudek. 

Berlin, 6 czerwca. „Vossische Zeitung” 
zapewnia, że minister dworu, hr. Stal 
cofnął swoje podanie się do dymisyi. O 


U 
" 


stąpieniu go przez admirała Stoscha py! 


„4 


„sogstóąiw,j m tatl 


Szwajcaryi z ciekawością ocze:|( 
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ma przeto już mowy, Ostatnie posłuchani 
ks. Bismarka u cesarza poświęcone było tej 
sprawie, 


- Moskwa, 


sprawa-bandy 57 fałszerzy puszczających 
w obieg/fałszywe 25 rublówki, monety sre- 
brno i kupony moskiewskiego banku ziem: 
skiego. ŃŚwińdków zeznaje około 200. 

Rzym, 6 czerwca. (Ag. p.). Byly ‘król 
hiszpański, owdowiały ks, Amadeusz, zarę- 
czył się z księżniczką Letycją Bonaparte, 
córkiy ks. Napoleona. 

Berlin, 5 czerwca. „Voss. Zeiit,” donosi, 
iż na dworze powtórnie poruszoną została 
kwestya māīżeństwa księcia Battenberga. 
Z Londynu nadeszły kilka dui temu takie 
same wieści, 

Poznań, 6 czerwca, Regensem  przywró- 
conego seminaryum duchownego w Pozna- 
niu mianowany być ma ks, dr Kolberg, 
dziekan z dyecezyi chełmińskiej, 

Wiedeń, 6 czerwca. W'kołach parlamen- 
tarnych węgierskich twierdzą, iż mowa troj 
nowa cesarza w dniu 10 b, m. w czasie 
uroczystego przyjęcia delegacyj, udzielić ma 
nowych zapowiedzi i rękojmi utrzymania 
pokoju. 

Wiedeń, 6 czerwca. (Ag. p.). Rząd an- 
stryącki dozwolił wywozu koni- za granicę. 


OSTATNIE IADOKOŚCI BAŃDLOWE, 


Berlin, 6 czerwca, Zwyżka była dziś 
znowu na porządku dziennym, a ruch gieł- 
dowy w niektórych działach okazywał oży- 
wienie niezwykłe w tej porze roku. Spokój 
polityczny, i wzrastająca obfitość pieniędzy 
tworzą jedyną widoczną podstawę zwyżki, 
której postępów dzisiaj nie mogły uspra- 
wiedliwić żadne nowe czynniki. Najwię: 
kszem ożywieniem odznaczał się targ za- 
granicznych. papierów | państwowych, prze- 
dewszystkiem pożyczek ruskich, włoskich, 
węgierskiej renty złotej i pożyczki meksy< 
kańskiej. Także w iunych działach wyko- 
nywano Źwawe obroty, Kurs. rubla. pod- 
niósł się znowu przeszło o markę. Na 
giełdzie zbożowej podniosły się notowania 
pszenicy o 1'/ą m. a notowania żyta o 1— 
ją m. 

Petersburg 5 czerwca. Wykaz banku państwa z d. 
4 czerwca. Stan kasy 39,232,496. (ubylo 8,020,051), 
weksle zdyskontowane 23,076,277 (ubyło 586,662) 
zaliczki na towary 38,130 (abzyło 4440), zali- 
czki na papiery publiczne 3,904,083 (ubyło 179,536), 
zaliczki na ak. i oblig./13,880,478 (ubyło 88,250), ra- 
chunek bieżący ministeryum finansów 63,097,867 
(ubyło 3,449,409), inne rachunki bieżące 34,023,559 
ubyło .852,605,,. „zastawy oprocentowane 24,161,159, 
(ubyło 510,980). 

Berlin. 6 czerwca. 


| 


Riletv 


banka ruskiego 


DZIENNIE ŁÓDZKI 


o 17885; £9/, list 


zastawna 54 26, th laty likwida 


49.75, 5°% pożyczka wachodn: 


pożyczka pramiowa z 1464 roka 150.50; takas z Giełda Warszawska. 
6800, dy- Żądano z końcem giełdy. 
skontowego 60.00, dr, żel. warsz. wied 148.75, wk-| - Za weksle krótkoterminowa 


na Berlin za 100 mr. . , , 
, potyos- 
ka raska 4%, wewnętrzna 45.80, dqakonta TYM 
prywatną 1!/47/,. . 
Londyn, 6 czerwca. Pożyczka ruska z 1373 r. 
241/,. Konsole angielskie 9815/,,. „| Za papiery państwa wo 
Warszawa. 6 czerwca. Targ na piaca Witkow- | Listy likwid. Kr. Fol. duża , , 
skiego. Pszenień em. i ard — =, petra idola — | l 
— —, biała — —616, wyborowa 690—705; ż 


wjborowe 876—880, nie ————, - wsdli- zast. ziem. ad 

we———; jgozmień 2i 4-orzęd. —— —, Owies 220) | m n m v 

— 250, EII- [- rzepik ER, zimowy — | Listy zast. m. varsz. ne , + 

——, Tzepakraps xin: ——, grot! gy o A 

Gukr, ————, fasola ENPI korzec; Listy! zast. m, Podai Šoryi 1 

Dowieziono ` pszenicy 400, żyta 400, jęczmie-| w w r n + 

nieg eyg o deg, 1487 p 4 UK) y " ” % 3 
'arszawa, 6 czerwca. Okowita 789%, zakorzą pok. Gielda Berlińska, 

$1/,%,, Stosunek garuca do wiadra 100—307!/,. lut, knot: toki 

skła | oni kop. 8209——, za pad | 7 r006 ig PP 

—, Bzynki za wiadro kop. 883?——, za garaiac », m 

MEn f lipn(a dod. na aypan 20h. b aj ton dea 
Petersburg, G czerwca, Łój w miejscu 57.00. 34 ~E dh (42 

Pszemea w m, 12,00, Żyto”na cz. lp 6.10. „ Laadi re BB 

w m. 3.80. Konopie w m. 45,00. Siemie lniane w m, d em dł A 

13,80, destór. bd Widdóń ke, 


Berlin, 6 czerwca. Poranioń 167 —188, na czerwiea 
170!ją,, na wrz, paź. 1747/,. Żyto 125—183, va czer. 
lip. 1817, ua wrz. paź. 140. 

Londyn, 6 Czerwca. Cukier Jara 95 proe. 15th 
spokojnie, - oúkier hurakowy 131% spokojnie, stale, 

Liverpog), 5 czerwca. Sprawozdanie konsaww, tn ót 
8,060 bel, r, tegu mai spakalacyg 1 wywóz 1,000 
imi, Spokojnie. Middling amerykańska na czer, 523,,, 


Dyskónto prywatue 


z Z 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


na óz, lp. 633, na lp. sier. 6%, na sier. wrz. 
falin TE paź. 6! ud paź, ~ m 


gr_57/,,, na e blu st. l 
Mameciarh cza, MINA I kę e 
Water 20- Leigh 77, Water | — 


Water 30 Taylor 87 
30 Clayton 8'/,, Moc 82 Brooke 84/,, Mule 40 Ma- | green 
oll 85, Medio 40 Wilkinson 9V,, Warpcops 32| 40 Koluszek. |. 
es Sij, Warpcops 36 Rowland l Double 40 | »Zkierniewio . 
Weston 95%, Double 80 zwykły g.1l'js, 82* 116 | o Warszawy - 
yda 16x16 grey tkaniny z 32/46 167, stale. n Aleksandrowa 
Havre, 6 czerwca. Kawa good average Bantos| „Ciechocinka . | 
na czer, 79.60, na wrz. 7826, na gr. 6760. n Piotrkowa 12,43 
Now-York, 5 czerwca. liuwałna 10, w N- -f nUzstochowy . 43 
leame 97,,,, Kawa (Fair Rio) 16%, Rio Nr 7 low| „Granicy 4,50 
rodinary ua lip. 12.82 na wrz. 10.07. „ Sosnowca 4,50 
3 . 
p: ina . . . 
DZIENNA STATYSTYKA LUONOSĘ:, » Radomia | . 


Małżeństwa zawarte dnia 6 czerwca: 
W parafii katolickiej —— 
W parafii ewangielickiej 
Siarozakonnych — 
Z marli dnia 6 czerwca: 
f rpa 4 dzieci do lat 15-ta zmarło 7, w toj| — 
Sczbie chłopców 5, dziewerąt 2; dorosłych 1, w tej 
liezbie ruężczyżu -, kobiet 1, a mianowicie: 
Teofila Tomęszewska, lat 50. 
, Ewangielicy: dzieci do lst J5-ta zmarło 2, w lej 
liczbie chłopców 2, uziewcząt—. dorosłych, w wj]? 2. 


Kielo . . . 


liczbie mężczyzu —, kobiet —, a mianowicie:  — Po) 
5 Starozakonni : dsieci do lat I5-tu zmarło 1, w tej 250 
ligzt:6 chłopców —, dziewcząt 1; dorostych—, w tj LL. 45 
liczbie nńężotyzu —, kobiet—, a mianowicie — r 50 
45 

LISTA PRZYJĘZONYCH 3) 25 

Hotel Victoria. Maszkow z Wórsziwy, 10 | 28 
Master z Tomaszowa, Oborska z Warszawy. 12| 49 
Grand Hotel, H. Wojewódzki « Piotr- ik 


UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym d 
wyrażają czas od godriny 6-ej wieczorem do godzi- 
ny 6-j rano. 


i 


kowa, Gerke ż Warszawy, Giesse z Hohenlimburga, 
AE Berlina, Lobeck z Rygi, Cohn z Wa. 
rszawy, Hirschmann z Moskwy, „Bonjean z Li 

Wildt z Warszawy, Aaaa T Firth, waże 
Moskwy, Bänder z Warszawy, Kosman z Sieradza. 


| 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 6 czerwca. FARRE 
F z sSP3RSRR T 
W ciągu giełd: : ES EE | 
Wekal 6. ZA pre | gieldy Dopełnione tranza keze Ere 2 
j żądano | chciano płac. oesvż3%5 | 
Berlin (= —> | dl ter.| Bd | 160 mr. 5 | —-— | „= 4 -= Z3PLAZĄ 
BW? (1871; | kr. ter.| 2 © , | tas 67 16-06 56 66 05 90 80 Qizg = 
inna niem, miasta bank, | dŁ'ter.| 2 d. <a Fa > N "8 E Ža 
w LJ wn w» kr: ter, 2.0. | = | =a SBZZBR: 
Londyn «+ » . + oid j e tem | 3 m. - =S esi" 
ki * e aa; + alni Er, ter. | 8 m. — | pr SZTREŻ 
Paryś » . » « « . | dł, ter.|10 d. > = EZ=43% 
p O aA) kr. ter |10 d. — 45 1714 BE FE Ag 
Wiedkón r nyit are hz. didlo fedas od PA 1x1 EPT à 
sp ai N . . . — 1 4 
telorsbirg . : PP hitre pipa; = gs22 KE papag 
h SIar 
i l Ą s zs EE- 
Paplory pniisiw. |$E Ateye. $ Dapelnio-| w ciąga gieli; B8z3* +3 
; E FOO ra.) ł + (za 100 rs.) Hai pes ee) Jipii 
Listy Lakw Kr.Poli, dażej Ś r j ` 
o aim n małej +6 $żzzg 
Sos Pot, Ws. I em. 100 ; 5 EKEFEM 
wyni 100r, 6 EESE faf 
no no p Up- IWF " S=g3 ma 
dos. Pot! Prost. 1884 lom.| © e OPRZETE 
DRE TF 5 „ Banku Handlowego |) ZZ oŚZ 
"Kęty Ban. Pań. Ros. lem.j © w Wsrszawie250 r, "|| FE ST 2 
LJ ”» n m u 5 SIER 
» non n ilg 5 r o £: 
iw EV p] $ „ War.Tow.Ub.odognia "34 z 
Renta kolajo . G z wpł. ra. 124 2350r. | > : 
4%, Poż. wewn. =r. 1887] 4 n War.Tow.F.C€akra 509 || -< 
5 e < Dobrzal. 5600r. || 8 ` 
Luty seat, Ziem S THEAB) 5 m w Jóæfów 269r. || 5 33 
wa n Š w w Czorsk  %%0r. | g 3 $ 
43.8 Serti it Aj B m m Hermanów260r. | kd A + 
s m m » 5 ù » Zqskowie20r. || F a 8 
wos no s, małej 8 » w leonów 2680r. || z Si 
wow wSeriliŁA| 6 n n Usstocioa 260r. (z Es Sź 
n mn nm üB) 8 m _n „Houstanopa 500 Ši D3 
A ve 5 » I. W. F. Stali 1000r. || 
AV li 5 „ Tow. Liipop, Haa i || * 
= a $ n 5 Loewenstein 1000r. || " z [J 
n «wn.» 5 w Tow. Zakł. Meta, R | 
í n „SoryaVAB.| $ Hantkę w War. 1000 r, | 
ONEJ 5 „ Tow. Zakł. | 
Lišty zast. m Warsz. Sar.1| & Starochowiokich 100 r. fo 
n» www 5 n Tow. War. Fab. Mach. ż 
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Teart VICTORIA. U czeń g“ kl asy M. WACHTEL 
Dwa koncerty| ` [NAUCZYCIEL MUZYKĘ 
W sobotę dnia 9 czerwca i w mje-/%9Ziela korepetycye, přzygatawiajudziela lekcye gry na fortepianie. 
dzielę dnia 10 czerwca, dane będą do gimnazyum i szkół.: Oferty w|Wykłada także chcącym wstąpić do 

dwa koncerty redakcyi pod lit. L. I. konserwatoryum, niższy i wyższe 


714—3—3  |zasady muzyki, oraz niższy i wyż: 

trletniego pianisty sady © i szy A aa Adróz Ulica 
Raula Koczalskiego, | Z powodu objęcia posady jest {Piotrkowska Nr. 257-a. 

ze współudziałem primadonny pani do sprzedania 

Cyxeónnit IipucraBr Cwksxa 


Felicyi Gilbert-K aszowskiej y 
dig sle Zakład F elczerski MupoBux» Cyxeii MBanx Crann- 


CIABŁ 2-xŁ HMeHŁ BaleATbeBU1Ł 
fikyboscniii, CHM5  AOBOXHTR 40 
Bceoómyaro czbąbria, uro upana- 


Obwieszczenie, 
Dyrekcya towarzystwa kredytowego 
ta Łodzi. 


mias 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 

6 (18) czerwca r. b. o godzinie 10 
zrana, odbędzie się w sali ie- 
dzeń w domu towarzystwa publicz- 
nie, losowanie do umorzenia listów 
zastawnych tutejszego towarzystwa. 
Wylosowanych zostanie fistów 
nych: Seryi I-ej na rs, 22,300, 
-j na rs. 34,900 i Śeryi 


OBBABJIEHIE. 


Maurycego Bruszewskiego. 
Bilety są do nabycia w cukierni| Wiadomość przy ulicy Dziel- 
p. Wiistehubego przy ulicy Piotr-|nej Nr. 1361 u M. Blei- 
owskiej, a w dzień koncertu odjweisa. 721—3—2 
5-ej po południu przy kasie. 

139—2—1 


P. o. Prezesa Dyrektor : E. Herbst, 
Dyrektor biura A, Rosicki. 
744—1 


SZA KÓ ĘĄ OF Poszukuje się i 

OSOB A 3 A 1eHieM4  TAÓEABHNXE, CJA? 
M à HNX% H BOCKDECHNHX% que, exe- 

w srednim wieku, posiada- A pianina AReBHO Cb 8 x0 9 4A€0B% yTpa, A 

jąca języki polski, ruski, niemieckijdo wynajęcia ua trzy letnie mie-|kpowś ykasannnx» upieuusx% ua 

1 francuski, poszakuje miejsca jakojsiące, Wiadomość w redakcyi.|coRŁ m BO BCAKOG Apyroe BpeMa 


Obwieszczenie. 
nauczycielka do początkują. 120—4—3 |npiomnaro ĄHA €CIH HAXOĄXUTCA 
cych dzieci, do zarządu domem lub 


l z r } : 
do towarzystwa. Wiadomość w Zgie-|MEDAL ZASŁUGI: Kraków 1887. Bary Joas» 26 Mas 1888 r, Dy rekcya Towarzy stwa Kredy towego miasta 


rzu, przy vlicy Łęczyckiej w domu|BROSZURKA TI wyd. z illustra-|q, x. Cyxe6. IIpucrasa fxyGoscsift. Lodzi. 
pani Szybalskiej. 740—1 cysmi 145—1 | W zastosowaniu się do $ 66 ustawy towarzystwa, dyrekcyn  po- 


ZAGINĘŁA PEWNY S 7 Q Mydło miodowo-ziołowe! 2° do powszechnej wiadomości bilans stanu Towarzystwa Kređyto- 


Ą ! l 4 : wego tutejszego po koniec I-go półrocza roku finansowego 1887/8, to 
ćwiartka LOSU jest foulige kre? wiaki praodaiwioj 5 po dzień 18 (30) kwietnia r. b., przyczem dodaje, że w temże pół- 
do klasy 4-ej 150 loteryi klasycz- 


dężwiająke myje. wię t lub inne|"oCzu, A mianowicie: w dniu I (13) marca r. b. odbytem zostało zwy- 
nei Nr, 5987 Jit. d. Znalazca ra- Baa SES; aajnisę SAE mako 00 czajne ogólne zebranie członków Towarzystwa, uchwały którego to 
fed Aya A dmi wygładza, przez co płeć staje się nadzwy-|zebrania ogłoszone zostały w trzech. miejscowych gazetach, to jest 
czy ją zwrócić w redakcyi. Na Pr z czuj białą i delikatuą. Mydło to wyTów-|w Dzienniku Łódzkim pod Nr. 63, w. Lodzer Zeitung pod Nr. 65 
ają, o Rioo. ajasowae SARREN) klon Oda kij adoh pd doli w Lodzer Tageblatt pod Nr. 64, rewizyi kasy towarzystwa ` doko- 
P > . nali Członkowie Komitetu Nadzorczego w dniu 5(17) stycznia r. b., 

L, Kozlowski, 

741—1 


AGENTOW 


likatność i świeżość, usuwa w krótkim i 2 l 
czasie piegi i plamy wątrobiane, czerwo-|przy której to rewizyi kasa w należytym porządku i całości znalezio- 
rouge kt i ppsa ać ną została. 
. Wi . A 

jedyny sklad w centralnej. perfumery| . „ W upłynionem półroczu połączone Władze Towarzystwa na po- 
W. KUŁAKOWSKIEGO, Nowy-Rynek Nr. 3|siedzeniu w dniu 27 stycznia (8 lutego) r. b. odbytem postanowiły za- 
w Łodzi. 481 -16—14 |sady, wedle jakich będą udzielane ulgi przy opłatach rat majowych 
W willi Trianon w Pasażu na Par.|ż przewyżki kapitału żasobowego, które juź do raty majowej r. b. 


VINL 3182 Sl VPONYWYMI terze zastosowanemi zostoły, oraz, że zgodnie z $ 38 Ustawy Towarzystwa, 
przy familii dla młodego człowieka| UWAGA.  Preparatu wynalazku 


do W nai ci listy zastawne tutejszego towarzystwa mają być ag pete yy do 
z ojcem. Reflektanci raczą złożyćjmego NIENALEŻY porównywać y Ję a 


przechowania w kasie towarzystwa bez opłaty za skład, co dotąd już 
: Ó ' A miało miejsce. 

swoje adresu ż warunkami w Bufe-jz reklamowanemi w ostatnich cza-|od 1-go lipca r. b. pięć pokoi, 

cie Restaurucyi p. Rajskiego w Ho-|sach smołami vel gudronity i t. p.| przedpokój, kuchnia i kąpielnia, 


Ẹ 


Potrzebny jest ZARAZ 


pokój z usługą, 


samowarem i z osobnem wejściem; 


POSZUKUJ 


ŻATWIERDZONY 
Osuszawilgoc, zs 


P. o. Prezesa Dyrektor: E. Hierbst. 
Dyrektor biura: A. Rosicki. 


telu Polskim. 722—3—2 742—10—1 711—3—3 T47—1 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO MIASTA ŁODZI 
za 1-e półrocze roku finansowego 1887/8, to jest po dzień 18 (30) kwietnia 1888 r. włącznie. 
AKTY WA. R Wg PASSY W A. Id 


Pożyczki na nieruchomości udzielone: Listy zastawnejw obiegu będące seryj I rs. 773,450 
Pozostalość nieumorzonych pożyczek: ” » » n y I , 2,005,050 
I seryi z sumy rs. 797,450 wynosi Rs. 773,517 kop. 85*/, ń 3 5 4 „ IIL r 2,742,600 
E o |, » » 2,039,450 w » 2,005,135 „ 81 n » ” n ml EV y 59,400 
M „p ni „ 2769600 „  „ 2,742,656 „ 34 Należność za listy wylosowane ubiegłych półroczy, . « . « 
IV: y n » 59,400 n ”» 59,400 — „n — Należność za ubiegłe kupony . 10. . 2 4 e sos 3 1 
Razem z sumy rś, 5,665,900 wynosi. . . « . « « « .  |5,580,710/01 ||| Fundusz na zapłatę listów ozn ch, płatnych w dniu l-ym 
Kassa w gotowiźnie . . > « « « « 431 a . 4,619/58 maja 1888 roku wynosił . . .-. .,. rs. 82,700 
Bank handlowy w Łodzi z a się ję ACO (czeka WO kodsiełnia wo 7,950 
A A pa undusz na zapłatę listów przyszłego losowania » Dadisa A 
NaJekaczi prodajowoj maa A 100800 Fundusz na zy RA aseli w dniu 1 maja 1888 r. 
Bank Handlowy w Warszawie Kaucyi stowarzyszonych . ECO) rę By j 2 PEN Ash dE 
Na skup listów wylosowanych i kuponów . . . . « « : « 125,822/091/3 Wpływy na ratę majową 1888 Pw Eo CAO WSA E 
Listy likwidacyjne w sumie nominalnej wartości rs. 346,400 . . 309,155/34 Fundusz na koszta przygotowania listów i kuponów „ «'. . . 
Bilety pożyczki premjowej I i II emisyi w sumie nominalnej Fundusz z kát nains n o oos «w a wod, tousg aięgalsbow gy 
T ra. GOO N E ETO 1,409/92, | » z dyskonta . . „ . . aua . . 
Obligacye 4%/, pożyczki wewnętrznej na sumę nominalną rs. 33,500 28,295,21'/4 » na amortyzacyę mebli . . 2 «2 speco 0 ne 3 t 
Listy zastawne m. Łodzi seryi I, II i IMI w sumie nominalnej » » kosztów budowy domu Towarzystwa. . 
wartoóGł ra. 6,800_.1. E E 4 e 4 wąsami we 0” 23,581 62*/3 % na koszta egzekucyjne . . « . « « : : AC e) 
Nieruchomość Towarzystwa pod Nr. 427 w m. Lodzi. > « « ; 122,85303_ | „ Z,proceotów . 7%, a Of OJEW APR PŁ gOAĘ 
Koszt sprawionych mebli, utensyliów i biblioteki . . « +» . . 6,990/98 „ od występujących z Towarzystwa. . » «4.10% «us 
Zaliczeń rozmaitych. . . « » 2 a oe e roota e e 7,01866 | Raty od pożyczek nie wypłaconych -s « « «sm tela je 
Zaliczeń na opłatę kuponów od listów wylosowanych. » 42/50 Podatku skarbowego 50, od kuponów listopadowych 1887 roku. 
Raty majowej 1887 roku. . s « . « : a Maiei a44 75 Kapitał zasobowy w różnych walorach . . rs. 456,341 kop. 09. 
Raty listopadowej 1887 r. > < p « s . s ooh a 93 » 80 W zaliczeniu do funduszu losówania. . . » 210 „ 01. 
polegających RSD EZ nk R «WR ROWE: az 27/691/z Przewyżka nad normę kapitału zasobowego « « ©» © © “> 
Fundusz na administracyg . « « « « e s o s e esee > 66:/,]|  Depozyta prywatne, Mom” 2 07, OBOCSSOSUJ hi a E 
Podatku skarbowego 5%, od kuponów listopadowych 1885 roku . 1/66 (|  Depozyta w listach zastawnych m. Łodzi złożonych do kasy To: 
ñ n ń a majowych 1886 roku . . 58 warzystwa na przechowanie „, .-. 41. 64 60 eroi 
" n n w listopadowych 1886 roku . 
M "i a ij majowych 1887 roku . 
Depozyta rozmaite: 
W Warszawskim kantorze Banku Państwa rs. 7,102 kop. 72 


W Banku Handlowym w Łodzi . . . .rs. 16,160 kop. 70 
W kasie Towarzystwa. . . . . . . rs. 11,418 kop. 75 
Depozyta ve listach zastawnych i kuponach 

m, Fiodzi złożonych na przechowanie. rs. 23,562 kop. 50 


Łódź, dnia 24 maja (6 czerwca) 1888 roku. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 
P. o. Prezesa: EK, Herbst. 
Dyrektor Biura: MA. Rosicki. 
Buchalter: J, Stebelski. 


""PFFY ZA WAWE: ówna a a iA 4 4a «AlE i l 


